
C Z A R Ż E Ń S K A   P A N I 

23 CZERWCA 2024 ROKU, XII NIEDZIELA ZWYKŁA. 

BIULETYN PARAFII NARODZENIA NAJŚWIĘTSZEJ MARYI 

PANNY W CZARŻU 

ROK 6. NUMER 50 (300)  www.czarze.parafia.net.pl 

 

LITURGIA SŁOWA NA NIEDZIELĘ 
czytania: Hi 38, 1. 8-11; Ps 107; 2 Kor 5, 14-17 

Ewangelia wg św. Marka (4, 35–41) 

ROZWAŻANIE SŁOWA BOŻEGO 

Gdy zapadł wieczór owego dnia, Jezus rzekł do swoich uczniów: 
«Przeprawmy się na drugą stronę ». Zostawili więc tłum, a Jego 
zabrali, tak jak był w łodzi. Także inne łodzie płynęły z Nim. Naraz 
zerwał się gwałtowny wicher. Fale biły w łódź, tak że łódź się już 
napełniała. On zaś spał w tyle łodzi na wezgłowiu. Zbudzili Go 

i powiedzieli do Niego: 
«Nauczycielu, nic Cię to nie 
obchodzi, że giniemy?» On wstał, 
rozkazał wichrowi i rzekł do jeziora: 
«Milcz, ucisz się». Wicher się 
uspokoił i nastała głęboka cisza. 
Wtedy rzekł do nich: «Czemu tak 
bojaźliwi jesteście? Jakże wam 
brak wiary?» Oni zlękli się bardzo 
i mówili jeden do drugiego: «Kim 

właściwie On jest, że nawet wicher i jezioro są Mu posłuszne?». 
 „Kim właściwie On jest?” On jest jedno z Ojcem (por. J 10, 30). 

On jest Zbawicielem. On jest Odkupicielem. On jest, który jest (por. Wj 

3, 14). On jest Drogą, Prawdą i Życiem (por. J 14, 6). On jest 

człowiekiem. „A Słowo stało się ciałem i zamieszkało między nami” 

(J 1, 14). On zapłakał. On powiedział: „Milcz, ucisz się”. Bez wiary Go 

nie spotkam. Bez wiary On nie znaczy dla mnie nic. Pielęgnujmy wiarę 

w nas i przekazujemy ją innym.. 

http://www.czarze.parafia.net.pl/


Wyraz naszej miłości i szacunku 

dla Najświętszego Serca Pana Jezusa (2) 

Dwanaście obietnic Boskiego Serca 

Wszystkim czcicielom Najświętszego Serca Pana Jezusa, Boski Zbawiciel 
przyrzekł, co następuje: 
1. Dam im wszystkie łaski potrzebne w ich stanie. 
2. Zgoda i pokój będą panowały w ich rodzinach. 
3. Będę ich pocieszał we wszystkich utrapieniach. 
4. Będę im bezpieczną ucieczką w życiu, a szczególnie przy śmierci. 
5. Wyleję obfite błogosławieństwa na wszystkie ich przedsięwzięcia. 
6. Grzesznicy znajdą w mym Sercu źródło nieskończonego miłosierdzia. 
7. Dusze oziębłe staną się gorliwymi. 
8. Dusze gorliwe dojdą szybko do doskonałości. 
9. Błogosławić będę domy, w których wizerunek mego Serca będzie czczony. 
10. Kapłanom dam dar kruszenia serc najbardziej zatwardziałych. 
11. Osoby, które będą to nabożeństwo rozszerzały, będą miały imię swoje 
zapisane w mym Sercu i na zawsze w nim pozostaną. 
12. Przyrzekam w nadmiarze miłosierdzia Serca Mojego, że wszechmocna 
miłość Moja, udzieli tym wszystkim, którzy przyjmą Komunię św. w pierwsze 
piątki przez dziewięć miesięcy z rzędu, łaskę pokuty, iż nie umrą w niełasce 
Mojej ani bez sakramentów świętych, a Serce Moje będzie im pewną 
ucieczką w ostatniej godzinie ich życia. 

Praktyczne wskazówki: W pierwszy piątek miesiąca należy przyjąć Komunię 
świętą jako zadośćuczynienie za grzechy 
i zniewagi. Do spowiedzi można przystąpić w 
oktawie przed lub po Pierwszym Piątku. Po Mszy 
świętej należy odmówić przepisane nabożeństwa 
do Najświętszego Serca Pana Jezusa, takie jak: 
litania, modlitwa na Pierwszy Piątek, przebłaganie 

Boskiego Serca za grzechy itd. 

Każdy, kto odprawia to albo jakiekolwiek inne nabożeństwo, musi się starać 
doskonalić swoje życie, a to oznacza, że będzie się wystrzegał także grzechów 
powszednich. 

 



 



Matthew Kelly, PONOWNIE POZNAJ JEZUSA. ZAPROSZENIE 

(tłumaczenie: + Barbara Carter) 

ROZDZIAŁ 17 (cz. 1) 

RADYKALNE RELACJE 

BÓG MIŁUJE NAWET TYCH, KTÓRZY WYDAJĄ SIĘ BYĆ NIEMOŻLIWYMI DO 
UMIŁOWANIA. 

Radykalność Jezusa ma wiele aspektów. Tak, Jego nauczanie było 
radykalne, ale Jego pragnienia do bycia radykalnym sięgały znacznie dalej niż 
Jego nauczanie. Weźmy pod uwagę radykalną naturę Jego codziennych 
spotkań z ludźmi. 

Większość ludzi, którzy są w centrum ewangelicznej narracji nie mają 
miejsca w naszym życiu. Co nam to mówi? Jezus 
wybierał ludzi, których mijalibyśmy na ulicy bez 
zwracania na nich uwagi, ludzi, których nigdy nie 
wybralibyśmy, by przebywać z nimi w tym samym 
pokoju, ludzi z marginesu społecznego, a On umieścił 
ich w centrum opowiadania, które my nazywamy 
Ewangelią. Oni przychodzili do Niego w setkach 
przebrań – chorzy, biedni, pogardzani, kobiety, dzieci i grzesznicy wszelkiego 
rodzaju – ale w każdym z nich Jezus widział dziecko Boga. 

Prawdopodobnie nie ma więcej przykładów z taką mocą jak opowieść 
o kobiecie przy studni: „Nadeszła tam niewiasta z Samarii, aby zaczerpnąć 
wody. Jezus rzekł do niej: „Daj mi pić". Jego uczniowie bowiem udali się 
przedtem do miasta dla zakupienia żywności. Na to rzekła do Niego 
Samarytanka: „Jakże Ty będąc Żydem prosisz mnie, Samarytankę, bym Ci 
dała się napić?" Żydzi bowiem nie utrzymują stosunków z Samarytanami".  
(J 4,7-9). Wszyscy – Żydzi, Rzymianie – nienawidzili Samarytan. Więc co Jezus 
robi? On umieścił ich w centralnym miejscu Ewangelii. Pierwszym bohaterem 
w przypowieści o Dobrym Samarytaninie, był ten, który rozsławił imię 
Samarytan, jako synonim dobrej pracy i miłosierdzia. Przez 2000 lat każdy 
życzliwy akt względem obcego nosił nazwę dobrego samarytanina. 
(porównaj Łk 10,25-37). 

Oto tutaj, w tym opowiadaniu, Jezus spotkał nie tylko Samarytanina, 
ale kobietę – Samarytankę i nie tylko Samarytankę, ale kobietę, która była 
kilkakrotnie rozwiedziona. Jezus był na zupełnych nizinach socjalnej 



struktury, kiedy zdecydował podjąć konwersację z tą kobietą. Nawet jej 
sąsiedzi patrzyli na nią z góry. Piętno przyłączone do tej kobiety było 
ogromne, co czyniło nauczanie jeszcze bardziej potężnym. 

Czy Jezus tylko przywitał ją uprzejmie? Nie. Czy ich konwersacja była 
płytka? Nie. To jest najdłuższa, zapisana rozmowa Jezusa z człowiekiem. 

Pomyśl o tym. Stosunek Jezusa do innych ludzi był radykalnie różny, 
ponieważ On widział w każdym mężczyźnie, kobiecie i dziecku – dziecko 
Boga. Moglibyśmy dłużej rozmawiać o tych odmiennych i różnych ludziach, z 
którymi Jezus się spotkał, ale myślę, że wystarczy wyjaśnień. On dokonał 
radykalnego wyboru spotykając ludzi z socjalnego dna i jego z nimi wzajemne 
oddziaływanie było radykalne. 

Jezus także miał bliskich przyjaciół, ludzi, z którymi żył na co dzień. 
I kogo on wybierał na swoich bliskich, jest jeszcze jednym przykładem Jego 
radykalnego postępowania. 

„W tym czasie Jezus wyszedł na górę, aby się modlić do Boga. 
Z nastaniem dnia przywołał swoich uczniów i wybrał spośród nich dwunastu, 
których nazwał apostołami: Szymona, którego nazwał Piotrem; i brata jego 
Andrzeja; Jakuba i Jana; Filipa i Bartłomieja; Mateusza i Tomasza; Jakuba, 
syna Alfeusza i Szymona z przydomkiem gorliwy; Judę, syna Jakuba, Judasza 
Iskariotę, który stał się zdrajcą " (Łk 6,12-16). Gdyby Jezus przyszedł do ciebie 
i powiedział: „Oto jest dwunastu, których wybrałem i z nimi chcę zmienić 
świat", z pewnością wątpiłbyś w Jego osąd. Apostołowie byli grupą 
nieodpowiednich mężczyzn, z pewnością nie byli wybitnymi przywódcami, 
którzy byliby w stanie rozpocząć ruch przemieniający cały świat i każdego w 
nim człowieka w niewyobrażalny sposób. Oczywiście Ewangelia jest 
podstawowym nawoływaniem do duchowej przemiany, a wpływ tej 
przemiany miał sięgać każdego zaułka ludzkiego życia i społeczeństwa. 

Jezus zupełnie odrzucił normy społeczne tamtych czasów. 
I przypuszczam, że zrobiłby to samo, gdyby żył dzisiaj. Czego to nas uczy 
o ludziach nam współczesnych?  (cdn.) 



Uczestniczę we wspólnocie Kościoła 

Kościół naszym domem – dar od Boga i zadanie (cz. 3) 

   Dobrą inspirację stanowi też zapis w Ewangelii św. Mateusza o pokłonie 
Mędrców ze Wschodu. Mam na myśli zdanie na pierwszy rzut oka niewiele 

mówiące: „Weszli do domu i zobaczyli Dziecię z Matką 
Jego, Maryją; upadli na twarz i oddali Mu pokłon (…)”. 
Niezależnie od tego, czy to była szopa czy grota, bez 
względu na to, jak bardzo było biednie i wiało chłodem, 
Ewangelista podpowiada, że Józef z Maryją stworzyli 
Jezusowi dom. Przekazuje, że nie jest ważny stan 
posiadania i pozycja społeczna, wystawność budynku 

i sprzętów. Przesłanie jest bardzo czytelne – dom jest tam, gdzie jest miejsce 
dla Boga i miłość wzajemna. Co więcej, w tym betlejemsko-nazaretańskim 
domu można dostrzec zapowiedź i przygotowanie Kościoła, jako 
Chrystusowego domu dla nas. Jest w postawie Józefa coś z późniejszego 
zachowania uczniów, którzy zostawili wszystko i poszli za Jezusem i jest 
w owym czuwaniu Maryi i Józefa w betlejemskiej stajni coś z tego, do czego 
Dwunastu zostało wezwanych przez Jezusa – Ewangelista Marek notuje, że 
Jezus ustanowił ich, aby Mu towarzyszyli. To znaczy, że w Kościele, jako 
wspólnym domu Boga i człowieka, nie chodzi tylko o jakieś, lecz o pierwsze 
miejsce dla Boga, o ścisłą komunię, więź z Chrystusem i naśladowanie Go. 
   Bardzo wymowny jest też obraz Kościoła jako domu Bożego dla nas, tak 
ujęty przez ks. Edwarda Stańka: 
„Syn Boga mieszka w domu Ojca niebieskiego i przybył na ziemię, aby nas do tego 
domu zaprowadzić. W samym domu przygotowuje mieszkania dla nas. Taka jest 
perspektywa dla wszystkich, którzy w Jezusie rozpoznają Syna Bożego. Ten dom Ojca 
ma wysoki próg i wymaga wielkiej kultury ducha, zawartej w umiłowaniu prawa 
domu. Jezus wiedział, że dla Jego uczniów na ziemi ten próg jest za wysoki i dlatego 
zdecydował się zbudować swój dom na tym świecie, likwidując próg do niego. 
Uczynił to w Nazarecie. Mamę poprosił, aby zatroszczyła się o wszystkich, którzy do 
tego domu zapukają: zmęczonych, kalekich, chorych, brudnych, głodnych, 
bezdomnych, grzesznych… To jest Jego dom i On jest jego Gospodarzem. Chciał 

jednak, aby w tym domu Jego uczniowie dorastali do tego stopnia kultury ducha, jaki 

obowiązuje w domu Ojca niebieskiego. Ten stopień już na ziemi zaprezentowała Jego 

Mama. Taka jest koncepcja Kościoła ujętego w obrazie domu”. (cdn.)   
      {tekst na bazie pracy bpa A. Czai} 127 
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